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(Dzisiejszy pochód robotniory). 


Dzisiejsze święto jest uczcze- 
niem tych prac i ofiar bezgranicz- 
mych, jakie naród nasz po uzyska- 
miu Niepodległości musiał podjąć dla 
obrony swych granie przed obcym 
lajazdem. Swięto dzisiejsze jest ucz- 
Gzeniem tych prób trudnych przy 
zak,żeniu fundamentów naszej Pań- 
Btwowości w formie uchwalonej 
Przez Sejm w dniu 17 marca r. b. 

onstytucji Rzeczypospolitej Pol- 
Skiej. Dzień 3 maja to święto idei 
darodowej i państwowej Polski. 

Dla robotników dzień 3 maja 
lm jednak jeszcze specjalne znacze- 
Dłe— jest świętem reform, Świętem 
„ómokracji. Jest Świętem walki z 

CM wszystkiem, co reakcyjne iza- 
ERorupiałe w przesądach kładzie się 
W poprzek zwycięskiemu i wciąż 
uaprzód zdążającemu życiu. 

dniu tym narodowo czujący 
robotnicy święcić chcą zbożne dą- 
żenia drogą ofiarnego wysiłku do 
przeobrażenia obecnego ustroju, o- 


s MCZ na krzywdzie i niesprawie- 
iwości. 


Cała więc polska klasa pracu- 
jąca zamanifestuje dziś swg uczu- 
cia narodowe oraz swą bojową po- 
stawę 1 gotowość do walki e wiel- 
kość naszej Ojczyzny i szczęście 
klasy robotniczej polskiej. 

Niech żyje Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowal 

Niech żyje 8 maja—ńświęto re- 
forml 

Niech żyje solidarność polskie- 
go ludu roboczego! i 

" 


Dzisiejszy pochód robotniczy 
rozpocznie się o godz. 5 i pół na 
Wodnym Rynku. Tu zbierają się po- 
chody dzielnicowe. Stąd wyruszy 
ogólny pochód ulicą Główną, Piotr- 
kowską, przez Plac Wolności, ul. 
Konstantynowską do mogił tych, 
którzy polegli w walce z caratem. 
Tu nastąpi złożenie wieńców i wy- 
głoszone zostaną przemówienia przez 
posłów dr. Fichnę, Michalaka oraz 
wiceprez. Wojewódzkiego. 

a Momo 


Myśli rocznicowe. 


; Już z p 
stała się Polska państw ; 

Wyposażonem w centralną ec nom, 
wodawczą — Bejm. Bardzo | x ze o 
twa rycerstwa była już wówczas. lw. 
hym czynnikiem w państwie; nadawa a 
Charakter demokratyczny wszystkim u- 
rządzeniom wewnętrznym | wyciskała 
wyraźne piętno „woli ludu". na aktach 
polityki zagranicznej. Szczęśliwość po- 
Wszechna — cel istotny wszystkich ue: 


avch latach XVI wieku | 


| zwichnał szerokie plany; 


łeczneści — bliższa była Polaków, niż 
innych narodów. 

-- W połowie XVI wie'u parla- 
mantaryzm polski rozxwitł wspaniale i 
zanosiło się na fo, iż rozumnym, wy- 
kształconym i zręcznym leaderom masy 
szlacheckiej uda się wykończyć budową 

zeczypospolitej tak, że będzie ona 
wiątynią wolności — zasobną i obron- 
na. Jednak fatalny splot okoliczności 
„egzekucję 
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praw” przeprowadzono połowicznie, Ży- 
cie umysłowe młodych pokoleń ówczes- 
nych uwikłało się w pajęczynie pozoru, 
a życie uczuciowa ugrzęzło... w płytkiej 
wodzie nawyku. I przez długie lata 
— świetna jeszcze, wielka | barwna, 
dźwięcząca wykwintnem słowem pol- 
skiem, szumiąca piórami skrzydeł hu: 
sarskich, tętniąca pracą ludzi wsi i 
miast Rzeczpospolita trwala w bez- 
ruchu na polu ruchliwego napozór ży- 
cia politycznego. Państwa Zachodu, 
dzięki postępowi technikl oraz dzięki 
wielkim ofiarnisom i wielsim łotrom, 
osiągały coraz większe efzkty mater- 
jalne w polityce, narzędzia i Środki, 
stosowane w t. zw. „współzawodnict- 
wie*, stawały się z dniem każdym bo- 
gatsze, zaś tryumfujący wszędzie abso- 
lutyzm oddawał ustom władców moc 
rozkazu, a ich rękom prawo kierowania 
--narodem—dźwignią. Swoją drogą 1 
wartkim prądem płynęły tam fale kul- 
tury poprzez wertepy buntu t gładkie 
koryta aprobaty. 

Wybładnikiem Życia był bądź co 
bądź ruch — i to nie bylejaki. Stawała 
się tedy coraz wyraźniejszem, że Polsce 
grozi zdystansowanie pod każdym wzglę” 
dem, że umysłowość narodu skarleje, 
że wreszcie w starciu fizycznem z są- 
siadami runąć może jedyny mur gra- 
niczny państwa — wątły szereg uzbro- 
jonych obywateli. 


Trzeba było poruszyć to, co kost- 
niało, przekształcać istniejące, o przy” 
szłych pracach myśleć i marzyć — w 
czasie dokonywanych trudnych prac 
dnia. Były d vie drogi: droga zamachów 
ze strony jednostek czy grup, A co za 
tem idzie upodobnianie siebie do sąsia- 
dów, oraz droga „Szlachcenia” całej 
ludności, równomiernego rozkładania 
praw i obowiązków na całą ludność 
państwa, zainteresowania lesami Polski 
wszystkich jej mieszkańców, a co za 
tem idzie — rozwijanie idei demokracji, 
praca mózgów i rąk a przez nią zdoby- 
wanie I stosowanie umiejętności. 

Pierwsza droga obcą była dla Po- 
laka, druga — trudną i żmudną. Bo- 
wiem trzeba było wyrzekać się przywi- 
lejów i praw, zabijać w sobie prze- 
sądy i sądy, ćzynić sprawiedliwość 
własnym nie cudzym kosztem, a wresz- 
cie rozpłynąć się w morzu ludowem í 
pozostać w krwi tego ludu—w zgodzie 


Dais i dni następnych. 
Niezwykłe arcydzielo sztuki filmowej podlug fantazji Emila Zoli 


reżysgcrji Alfreda Lindta znanego twórcy słynnego obrazu „Cyrk Wolfsona“ 


Dane powyższe mówią same za siebie, czem może być obraz „Alkohol“, a kto 
go raz widział przychodzi poraz drugi, trzeci i mówi kuźdemu 


ldź, warto zobaczyć! 
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z-umilowanemi „zrzenicami wolności“ 
Odczuwali zawsze konieczność takiego 
procesu dziejowego wszyscy, którzy sta. 
nowili w danym momencie dziejowym 
społeczeństwo; ale nie zawsze chciell czy 
umieli działać w tym kierunku. Do ta» 
kiej roboty brano się w chwilach istot- 
nego niebezpieczeństwa, gdy serca moc- 
niej biły i jasno było w głowach od 
łun pożarnych. 

— W październiku 1655 roku Rze- 
czpospolita upadła. W Prusach, w 
Wielko- i Małopolsce, na Zmudzi wresz- 
cie siedział Szwed, Litwą i Białorusią 
zawładnął Moskal, a cała Ukraina znaj- 
dowała się w ręku poddanego Moskwia 
Chmielnickiego; król był na wygnaniu, 
rząd rozbity, kraj w ruinie. Rozgorzało 
wtedy płomiennym kwiatem uczucia 
patrjbtyczne w Polakach. Już w listo- 
padzie wrą walki partyzanckie z najeźdź: 
cami, król zwraca się uniwersalem do 
„ludzi wszystkiej kondycji i stanu“, 
klasztor Jssnogórski wytrzymuje 40 dni 
bombardowania i wielkie szturmy, gó- 
rale schodzą z gór, chłopstwo w całej 
Polsce walczy zajadle, Czarniecki jak 
burza przebiega swą ojczyznę oczysz- 
czając ją z nieproszonych gości, dyplo- 
macja polska poczyna działać intensyw: 
nie. Zródła siły narodowej  buchnęły 
ożywczym strumieniem. 

W trakcie walki król Jan Kazimierz 
oddając w kwietniu 1656 r. Rzeczpospo- 
litą szczególnej opiece i obronie Boga- 
rodzicy, ukląkł w otoczeniu senatorów 
na stopniu ołtarza w jednym .z lwow- 
skich kościołów i wyrzekł te słowa: , 
„„.Gdy zaś z wielkim bólem serca wy- 
raźnie widzę, że za łzy i ucisk włościan 
Syn Twój, sędzia sprawiedliwy, smaga 
królestwo moje w ostatniem siedmioleciu 
powietrzem, wojnami i innemi klęskami, 
przeto przyrzekam i ślubuję, że po przy- 
wróceniu pokoju, wraz ze wszystkiemi 
stanami, wszelkich użyję środków celem 
odwrócenia dalszych nieszczęść, i posta- 
ram się, aby lud w mojem królestwie 
od wszelkich obciążeń i niesprawiedli- 
wego ucisku uwolnić...“ 

Szweda pobito. Z% kozakami ugo- 
dzono się. Moskala pobito. Państwo 
polskie zostało uratowane i przyodziana 
w dawne splendory. Szlacheckie kara- 
bele zawieszono na kołkach, kosy i ce- 
py chłopskie wróciły do kośby i młocki, 
ostygać jęły serca,-zagypiać dobre in- 


tencje. I przysłowiowym stał się ów 
Filip z Konopi, który ponoć na jakimś 

sejmiku przypomnieć sią odważył lwow- 
skie śluby króla Jana Kazimierza. Nie 
odwrócono dalszych nieszczęść i njo u- 
wolniono ludu od  niesprawiedliwego 
ucisku. 

W zaraniu XVIII wieku stała się 
Polska karczmą dla zbójów.  Grasowali 
Szwedzi i Moskala, potem Prusak sieci 
na ludzi zapuszczał głąboko, narodowe- 
mi sztandarami okryto... podnóżki dla 
ambasadorów, rozpanoszyła sią nikczem- 
ność, święcił tryumfy cynizm bezgrani- 
czny i głupota. 

I znowu ze źródeł mocy wypłynęły 
ożywcze strugi. Zaczęła sią wielka 
praca odrodzeńcza — na licznych PACH 
działania. Polała się krew ofiarna, üde- 
rzyły młoty pracy twórczej, zacz gło sią 
na gwalt uczyć. :Po latach kilisi 
sięciu stwierdzili Polacy, 20 34 volni 
od hańbiących obcej przemocy nakazów“. 
Wyczuwając, ie walka nie skończona, 
postanowiono sią spieszyć, I nie przy- 
sięgać już, lecz przeprowadzać na Sej- 
mle, by „na błogosławieństwo, na wdzię- 
cZNoŚĆ współczesnych i przyszłych po- 
koleń zasłużyć". l w dniu.3 majal 791 
uchwalił Sejm szlachecki Rzeczypospoli- 
tej ustawą rządową, regulującą stosunki 
wewnątrzno. Rząd otrzymał egzekuty- 
wą, skarb— pieniądz, granice—żołnierzy, 
mieszczanin—prawa, chłop — ojczyzną. 
Radość wielxa, szanowna wielce i wznio- 
sta wycisnąła piętno swe na stroskanych 
duszach tego czasu. A gdy nichawem 
zwala się lawina żelaza za wschodu i 
«aehodu —obok szlachcica w sukmanie— 
Eo cussi stanął mieszczanin Kiliński i 
chłop Bartos. Obca przemoc odjęła na- 
rodowi wolą i Polska spoczęła w grobia 
a dla Polaków zaczęła sią niowola. A 
od Filipów z Konopi zaroiło się w Pol- 
gce I wo wszystkich zakątkach świata. 
Żołnierze, statyści i wieszczo — wielcy 
rozpaczą, wiarą i trudem; setki, tysiące, 
dziesiątki i setki tysięcy... 

Sluby Kaz'mierzowe mogly być u- 
rzeczywistnione, a stały žia — niczem. 
Konstytucja 3 maja była rzeczywistością 
a stała się — testamentem politycznym 
ostatnich sterników rozbitej nawy pań- 
stwowej. 

W ostatnim dniu radości po uchwa- 
le majowej—3 maja 1792 r. zauważył w 
mowie swej przy założeniu kamienia pod 
kościół Opntrzności Adam Naruszewicz, 
że wiele klęsk poniosły i krwi przelały 
te narody, którym losy kazały zmagać 
się z tyranją lub najazdem. 

„Upł nęły im lata —mówił biskup— 
na tych odb brzymich LE zapasach. A 
nim wołnościi niepodległości zwycięski z 
wrzawy i tumanu wyniosła sztandar, — 
na gruzach go miast zburzonych, na o0- 
kropnych wsi i domów wiejskich zgo- 
rzeliskach, na kopcach głów i ciał po- 
sieczonych wznosić i utkwić przycho»= 
dziło... Taka dola zacząła się dla Po- 
laków już w kilka miosięcy po wypo- 
wiedzeniu tych słów. I trwała do na- 
szych czasów — z dodatkiem jeszcze 
„przekleństw i kłamstwa, niewczesnych 
zamiarów, zapóźnych żalów, potępień- 
czych swarów%, 

A obecnio sztandar wolności t nie- 
podległości zabieramy z gruzów i true 
pów i zatknąć go chcemy w kuźni praw, 
by powiewał nad całą żywą Polską. We- 
szliśmy na szlak polski—na jedyną na 
szą drogę. I wędrujemy już od dwóch 
lat—powoli i kulejąc, błądząc i odgania- 
jąc fjoletowe, czarne i czerwone muchy... 
Gruzy rozsypały się i zginą, a głosy i 
ciała posieczona już zginęły i rozsypały 
się. Zostaje Polska i sztandar je) zwy- 
cięski, szumiący nieśmiertelne pieśni 
plemienia, no i my—śmiertelni a żywi, 
liczni—bo wszyscy, zwaśnieni a zgodni, 
nienawidzący się a jednomiłujący, po- 
tomkowie tych z czasów Szwe zkiego 
potopu i tych z czasów wielkiego Sej- 
mu, potomkowie obywateli 0 krótkiej 
pamięci i owego Filipa z Konopi, co tak 
liczne miał potomstwo... 

O, losy, losy!  Snujo sią zerwana 
ongiś nić tęczowa i dąży Polska do ce- 
lu. I lepiej jest — bezwzględnie biorąc 
— niż było po upadku i przed upade 
kieni. 

0, losy, losy! Kto. dzisiaj, 
tro Filipów 4 Konopi zluzuje?!... 


Zygmunt Lorentz. 
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Konstytucja trzeciego maja. 


Sprawa Polski wywołaną bgdzie na 
nowo przed sąd świata nie inaczej, tyl- 
ko głosem jaliejś powszechnej politycz- 
nej burzy. Wtenczas, wa wstrząśnieniu 
wielkiem, wynijdą i rozwiną się nowe 
potrzeby; ludzie z genjuszam rpol'tycz- 

nym, z genjuszem działania, potrafią to 

potrzeby wyrozumieć i zaspokoić, wy* 
naidując środki nowe, teraz albo niewi- 
dzinine, albo ogłoszone za niarodobne. 
Tych potrzeb | środków daremnie byłoby 
szukać w dotychczasowych konstytu- 
cjach I prawach pisanych, bo one są 
historją przeszłości i mogą służyć za 
punkt podpory, ale nie za prawidło lv- 
dziom stąpającym w przyszłość, Dla 
tego wszelkie dyskusłe o prawach pisa. 
nych, laxkolwiek łatwe, nierożyteczne 
są Polakom, a szczególnie Pielgrzymatwu 
polskiemu, wyrwanemu z łona narodu, 
kiedy właśnie warunkiem pierwszym 
politycznego działania jest, zazierać 
ciągle w serca I w myśli mass naredo- 
wych. 

Wszakże, mamy jaden Akt przesz- 
łości, jedno prawo pisane, które zgłębiać, 
którego duchem przejmować sią no!eży. 
Bo to prawo nie wypadło z głowy pols- 
dyńczego mędrka, z ust kilku rozpra- 
wiaczy, ało wyjęta było z sarca wielkiej 
massy; nie czerni się iylio na papierze, 
ale żyje dotąd w pamięci, w życzeniach 
'poxoleń; jest więc prawem Żywem, zas” 
korzenionem w przeszłości, mającem się 
rozwinąć w przyszłość, Mamy Ionsty” 

iucją 3 Maja. 

Dziwna to i godna uwagi, łe od 
1791 tyla Europa widziała Konstytucji 
długo dyskutowanych, wydziwianych, 
mądrych, zapomnianych. Francja strs- 
wila ich kilkanaście. Włosi, Niemcy, 
Hiszpanie, Napolitanie przysięgi im, wy” 
klinali je, a taraz wyłiniewalą i gardzą 
niemi. Jedna Konstyiuca 3 Maju aza- 
nowana w narodzie polskim. W czasia 
długie, niewoli, dzień jej ogłoszenia ob- 
chodzono potajemnie we wszystkich 
prowincjach dawnej Polek, od Karpa” 
tów aż do Dźwiny, w domach, w kościo= 
łach, na zfromałzeniach młodzieży. Nie 
pochodziło to tylko za czci dla umar- 
łych, nie ztąd, ża Konstytucją "5 Mala 
zaraz po narodzeniu zabito: bo wielu 
było podobnych nieboszczyków, a żad: 
nemu nie sprawiano i nie sprawiają po- 
dobnych exekwii. 

Dws są żywioły. dwa duchy w 
Konstytucii 3 mala. Jeden z nich cu- 
dzoziemiec, Francuz, przybył z Paryża. 
On to w czasie sejmu czteroletniego 
obudzał długie, bez końca dyskusje o 
prawach kardynalnych, o podziałach 
władz, o tytułach, o czasie trwania kon- 
stytucji, o jej przyszłych reformach, 
slowem całą tę gawędę retoryczną, r któ- 
rej tak dobrza korzystali stronnicy Mo- 
skwy, którą tak kleli posłowie prosto- 
dyszni z prowincji. Ten duch koniecznie 
łądał Scen jakie dziuły się w Paryżu; 
wymyślał tcatralno pompy, ogromny 
hałas przy zaprowadzeniu odmian, które 
poprostu po dawnemu dałyby się zrobić. 
Ten duch nakoniec podawaniem w szy- 
derstwo narodowych zwyczajów, naro- 
dowego stroju, targaniem się na wiarą 
przodków, odstraszał znaczną liczbę 
poczciwych posłów, którzy z jednej 
strony widząc partję moskiewską, z dru- 
giej patrjotów we fręczkach, w perukacii, 
z Roussem i Monteskiuszem w ręku wy- 
szydzają cych ich golóna głowy, ich oby- 
czaje, ich sposób mówienia, zrażeni, ox 
puścili rece, i przezto wielką zrządadli 
szkodę sprawie narodowej. 

Ale jest drugi żywioł w Konstytucji 
3 Maja, który przetrwał peruki, i Rcusga 
teoria, i dokirynerstwo ówczesnej i póź: 
nielszej nawet: żywipl narodowy, dziecko 
tradycji dawnych, karmione nowemi 
| ówczesnemi potrzebami | życzeniami 
narodu. Tego żywiołu nie wytrawiło 
kilkadziesiąt lat niewoli. 
i pięknie powiedziano, ża Konstytucja 3 
Maja jest politycznym testamentem daw- 
nej Polski. 

Jakież były ówczesne życzenia Pol- 
ski? Położyć koniec bezładowi szerzą- 
cemu się między psującą się szlachtą, 
przez wzmocnienie władzy centralnej z 
jednaj strony, z druglej, przez rozsza- 
rzenia praw obywatelstwa na wszystkie 
klasy ludu; odzyskać niepodległość i 
stracone stanowisko w Europie przez 
ugruntowanie w Polsce zasad wolności, 
śmiertelnych despotom, nieprzyjaciołom 
Polski. 


SE WE 


Ztąd szłusznie , 


A — 3 maja 1021 r. 


Strajk pracowników 
miejskich. 


W dniu wezorajszym zgodnie z 
zapowiedzią—wybuchł strajk urzęd- 
ników i robotników komunalnych, 
Strajkują wszystkie urzędy magi- 
strackie i wszystkie zakłady użyte- 
czności publicznej. 

Strajkują też robotnicy Gazow- 
ni miejskich. Majątek miejski jest 
zabezpieczony. Tam gdzie tego wy- 
maga konieczność— pogotowie pracy 
i bezpieczeństwa jest na posterunku. 

* 

W niedzielę Magistrat otrzymał 
od p. Ministra spraw wewnętrznych 
następującą depeszę: 

„Proszę zakomunikować praco- 
wnikom miejskim, że strajk jest 
bezcelowy i zbyteczny. Dla omó- 
wienia sprawy — niezbędny przy- 
jazd do Warszawy prezydenta“. 

Depesza ta została zakomuni- 


| kowana w całości przez Prezydjum 


Magistratu Komisji Strajkowej Pra- 
cowników Miejskich. 

Wobec jednak niejasności do- 
peszy, prezydent chciał się porozu- 
mieć telefonicznie z min. Sku!skim 
— nio udało mu to się jednak, gdyż 
ministra w niedzielę w Warszawie 
nie było. 

Prezydent Rżewski wczoraj ra- 
no w y,schał jo Warszawy. 


Ki tiin. 


WIA(OMOŚĆI 
Kalendarzyk. 


zł$  Znalezianie Krzyża 
Justro Flotjana 
Wschód słońca, 
Zachód - 
Wschód księżyca 
Zachód a 


4 m. 29 
7 m. 25 


7 m. 07 
4 m. 01 


U 
Wistaa 


— Wycieczka do Krakowa. Dvrekcia 
Polskiego Proginnazjum męskiego B. Kry- 
giera (Zawadzka 9) zarganizowała wycie- 
caka szkolną do Krakowa, w której biorą 
ue złał uczniowie 4:cj klary pod kierun- 

siem nauczycieli pp. Z. Żabickiego i A. 
Krygiera, Zwiedzocą zostanie także Wie- 
liczka i B chnio, Wycieczka potrwa dni 5.. 


— Patronat nad więżniami. W Wy- 
dziale Opieki Społecznej Magistratu og- 
b;ło się posiedzenie Komisji Orpanizacyja 
nej Patronatu.4 Przewodniczył ławnik Ma- 
ciński. 

Postanowiono zwolać ogólne zebra- 
nie człoaków Patronatu na sotolę 21 ma- 
ja o godz. 6 wiecz. do sali Rady Miejskiej 
(przy ul. Pomorskiej). Na zebraniu tym 

odbyć się mają wybory Zarządu. 

— Arystokratyczny dentysta. Zgłosił 
się do naszej redakcji jedzu z poińicjantów 
zo skargą na dentysię policyjnego, Jego 
Ekscziencję wielkiego pana M ' skiego. 
Pan M... ziecki, ma: jąc z obowiąz: U badać 
policjantów— traktuje ich przy tem bada- 
niu niesłychanie ordynacnie i brutainie. 
Lekcew'ży sooie, proletarjuszy policyje 
nych.. Zle jest, Je$li na postępowanie 
tak inteligentnych jakżp, M». ki ludzi, 
skarżą się „zwyczajni” (dla pana M...) 
policjanci! 

— Za zeńrana od pracowników Elsk- 
trowni na pogrzeb Ś. p. Stauisiuwa Po- 
pielatego, byłego członra Związku Budc- 
wlanego Z. Z. P. 3,507 mk., Zarząd zwiąe 
zku składa ofiarodawcam serdeczne Bóg 
zapłać. 


Tatr muzyka | szíąaka, 
Teatr Miejski, 


Dziś w dniu święta narodowego 
Teatr Miejski wystepuje z uroczystem 
widowiskiem — złożą się na nie: prze- 
mówienie okolicznościowa p. Z. Lorentza 
i „Dziady“ Mickiewicza (Część III). 

W środę po cenach zniżonych dla 
zrzeszeń inteligenczich Noc", 

W czwartek, jako w dzień świą- 
teczny dane będą dwa widowiska: o g. 
3 pp. „Dziady*, o g. 8 w. sensacyjna 
nowość St. Zeromskiego „Biała reka- 
wiczka”.”4 

W piątek premiera lekkiej komedji 
K. Błeszyńskiego „Skromna Hanka", 

. mortem 


TELEGRAMY 
I DOZ MIECZA. 


Sprawa odszkodowań niemiaece 
kicx.—Fozatrzyjgający momen 


Konterencja londyńska Rady 
Najwyższej. 
(Jeszcze wahania). 


LONDYN, 2 (PAT) Hav. Na sobol= 
ulem posiedzenia Redy Najwyższej Briand 
przedstawił obszernie francuski punkt wis 
dzenis, domagając się natychmiastowagi 
zastosowania sankcji, zwłaszcza co się 
tyczy rozbrojenia Niemiec. Briand zazna 
czył, że opór niemiecki stanowi gpraźnć 
niebezpieczeństwo szczególnio dla Francji 
i Balgji Hr. Sforza przyłączył, się do ośs 
wiadczenia Briauda i zaproponował poles 
cić komisji odszkodowań, aby zawiadomie 
ła Niemcy, że wobec stwierdzoncgo uchy< 
lenia się ze strony Niemiec od wykona 
nią traktatu weraalskiego będą zastosó* 
wane wobec rich sankcje, jskłe będą us 
znane za nieodzowne. Gaspari całkowicie 
przyłączył aię również do tezy francis= 
klej o niezdzowności natychmiastowez40 
zastosowania sankcji. Lloyd Gecrge wyź 
razit pogiąd, że najpierw należy zawias 
domić Niemcy, a dopiero późsiej, © ile 
Niemcy będą uporczywie trwały w do- 
tychczasowem postępowaniu, sojusznicy 
przystąpią do zamierzonych operacji przy” 
masowych w zagłębiu Rubr. 

LODYN, 2 (PAT) Hiv. Na polude 
niowein posiedzeniu Bady Najwyższej 0% 
slągnięto Znaczne postępy. Lloyd Geórgó 
z zunteresowaniem wysłucha! ugodowej 
propozycji belgijskiego min, spr. zagr. 
Gaspar), Edotyczących natychmiastowego 
zastosowania sąnkcji, Lloyd George, Któ- 
ry upoważniony został przez gabinet an- 
gielski do przeciwstawienia się wszelkim 

projeklom stosowania środków przymu= 
sowych bez uprzedniego zawiadomienia i 
o nich Niemiec ma ponownie naradzić 

się z członkami gabinciu angielskiego A 

prawdodobnie uzyska ich zgodę na ng- 

tychimiastowe zastosowanie sankoji. Pod 
Czas Okresu zarządzeń - przygotowawczych 

do okupacji okręgu Ruhr Niemcy będą 

miały możność zawiadomić koalicję gQ ma” 

.ychmiastowem * przyjęciu "postawionych 
żądań. Gdyby Niemcy trwały nadal w u-i 
porze, w takim razie ubędzie wzięty podj 
uwagę współudział Angliji wraz z Francją 
i Bzlgją pod wzgłędem akcji pa lądzie 1 $ 
morzu Na pouiedziałkowem rannem poii 
siedzeniu Rady Najwyższej powzięlie bę- 
dą ostateczne zdecyzje. Koła francnskia 
daję wyraz swemu ;,zapelnemn zadowole- 
niu z powodu rozwiązania sprawy, oraz i 
utrzymania nadal w calej rozciągłości so- 
lidarrości, i 

LONDYN, 2 (Polpress) Wczoraj” 
wiecz. rozesła się pogloska, żo Lioyd 
George'owi udało się skłonić Brian- 
da do wysłania do Berlina ultima- 
tum z wyznaczeniem 45-miogodzin= 
nego terminu odpowiedzi. 


Zarządzenia wojskowe Fran: 
cji i Belgji. 

LONDYN, 2 (PAT) Hav. Zgod- 
nie z przewidywanem rozwiązaniem 
sprawy względem Niemiec, Pran- 
cja i Belgja upoważnione bedą z 
dniem jutrzejszym do wydania 
zarządzeń w związku z zarie= 
rzoną akcją wojskową i ekono- 
miczną w zagłębiu Ruhr. Wedlug 
orzeczenia rzeczoznawców skoneBl1- 
trowanie wojsk okupacyjnych będzie 
wymagało od 4 do 5 dni czasu, zaś 
przeprowadzenie okupacji od 12 da 
15 dni. Przez ten czas Niemcy bę 
dą mogły jeszcze przyjąć bez za 
strzeżeń wszystkie uchwały komie 
sji odszkodowań, dotyczące zaplaty 
131 miljardów mk. w złocie, wa 
runków rozbrojenia i gwarancjiwy* 
konaniagtraktatu. Jeżeli Niemcy bę 
dą trwały w złej woli, w takim ra- 
zie upływ powyżej wzmiankowa* 
nych terminów będzie momentem 
automatycznego dokonania okupacji: 
Powyższy sposób przeprowadzeniś 
sankcji zadowolni koła angielskie: 
które żądały, aby Niemcom był d%” 
ny kostateczny termin ujawnieniś 
swej dobrej woli bez opóźnianiś 


ili rozpoczęcia akcji wojskowej, 
anej przez rząd francuski za nieo- 
wng. 

LONDYN, 2 (PAT) Hav. Przybył tu 


W Noliet i natychmiast odbył konie- 
ję z Briandem. 


jmisja rządu niemieckiego 
nie przyjęta. 

NAUEN, 2. Radjo. — Minister 
raw zagranicznych, Simons, podał 
Mdo dymisji z powodu stanowi- 
a jakie opinja publiczna zajęła 

Be jogo polityki. Prezydent Rze- 
SJjednakże dymisji nie przyjął, 
Plleważ gabinet i parlament zaak- 
owak propozycje Simonsa. 


la 8-go maja. 


T LONDYN, 1. (PAT) Belgijski projekt 
ddowy w sprawie sankcji względem Nie- 
HEC przewiduje, że przygotowania do Os 
"pacji w okręgu Ruhry, podjęte natych- 
Past, będą zawieszona tylko w razie gdy 
tmcy przed dałem 8-go b. m, przyjąną 
u postawione im warunki bez z2- 
i UYĄ h 


kę, | / 


niege. 
ent. 


Rady 


marefa 


Ha Górnym Sasku. 


|. BYTOM, 1. (PAT) W Bytomia przy- 
5 starcia między komuulstam] 3 ode 


lem żołnierzy francuskich, kiórzy kc- 
istom odebrali w pochodzie szlsrt- 

BYTOM, 1. (PAT) Niemiecka partja 
litrowa na Górnym Sląsku wykluczyła 
dwej organizacji oddział bytomski tej 
Ki z adwokatem Skowrońskim ma Cze- 
sa niekarność partyjną. 


Macja nigdy nie zgodzi sią na od- 
sląpienie 6. Śląska Niemcom, 


iero WARSZAWA, 2: Z Paryża donoszą, | lińskie otrzymały wiadomość, że nlemiecka | wydany Naczęlnikowi Państwa, Józefowi mane 
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Włoska rada ministrów odbyła wczo- 
raj posiedzenie, na którem omzwiano kwe- 
stję reparacji, sprawę G. Sląska i stosu- 
nek do Rosji. Wynik obrad trzymany jest 
w tajemnicy. 


Tekst traktaln polsko-włoskiego połów, 


WARSZAWA, 2. Z Rzymu telegra- 
fują: „Messagero* zamieszcza rozmowę 
swego warszawskiego korespondenta z mi- 
nistrem Sapiehą, który aświadczył, że tekst 
traktatu handlowego włosko-polskiego jest 
już gotów i że wkrótce rozpoczną się ży» 
ka. paz handlowe między obu kra- 
ami, 


Rosyjscy monarshiści ciagla coś knują 
W Brini 


BERLIN, 2. (Polprets), Tutejsza ro- 
syjska agencja monerchistyczna rozwija 
coraz intensywniejszą działalność. Orgae 
nizacja nawiązała ścisły kontakt ze wszyst- 
kimi rosyjskimi monarchistami w innych 
państwach. Obecnie jest jnż na ukończe- 
miu zestawienie projektu połączenia i przy. 
szłej działalności poszczególnych monat- 
chistycznych organizacji. Opracowano 
program polityczay, główneimi podstawami 
którego są: 1) Rosja ma być monarchią z 
wiadzą monarchy, ograniczoną przez bar- 
dzo szeroką konsiytucję; 2) Rosja ma uznać 
samodzielaość Polski i Finlandii; innym 
państwoni powstałym us terenach Rosji 
będzię zaproponowane fsderacyjne polg- 
czenie; 8) jak najszersza autononja insty- 
tucji polityczno-społecznych  poszczegól- 
nych prowincji. Charakterystyczna jest, 
że organizacja wyrzeka się takich działa. 
czy starego monarchizmu, jak Markow i 
wogóle przedstawiciele isit aw. „Czarnej 
sotni". W pierwszej polowie czerwca w 
Berlinie ma sią odbyć wielka konferencja 
rosyjskich monarchistów, na którą zjadą 
delegaci ze wszystkich krajów. 


Niemieccy komuniści podnoszą głową, 
BERLIN, 2. (Polpress). Władza ber- 
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Na pograniczu polsko- 
rosyjskiem. 


BARANOWICZE, 2. (Polpress). 
W kilkunastu punktach na pograni- 
czu polsko-rosyjskiem utworzono z 
rozkazu Dzierżyńskiego czerezwy- 
czajki. Zadaniem tych czerezwycza- 
jek jest nietylko przeszkodzenie u- 
cieczkom z Rosji kontrrewolucjoni- 
stów, spekulantów i wogóle „bur- 
Żujów, lecz najgłówniej zatrzymy- 
wanie licznych agentów rosyjskich 
kontrrewolucyjnych organizacji w 
Polsce, które, jak wiadomo rządowi 
rosyjskiemu; starają się nawiązać 
łączność z powstańcami, operujący- 
mi w Rosji. 


Uroczystość w Uniwer- 
sytacis, 


WARSZAWA, 2. (PAT) Dziś odbyła 
się na Uniwersytecie Warszawskim uro- 
czystość madania przez Nacze!nika Pań- 
stwa insygniów uniwersyteckich, Oraz o- 
głoszenia przez wydziały doktoratów ho- 
norowyci. Obzcał byli: Naczelnik Pań- 
stwa, kardynał Kakowski, puscjusz papie” 
ski Ratt), biskup Gali. 

Wclodzącego Naczelnika sala powi- 
tała entuzjastycznymi okrzykami, a orkie- 
stra odegrała hymn. Przed wręczeniem 
przez Naczelnika Państwa insygniów nni- 
wersyteckich, rektor Uniwersytetu, Ko.ha- 
nowski, wygłosił dłuższe przemówienie, 

Następnie przemawiali: kardynał Ka- 
kowski, Naczelnik Państwa i raz jeszcze 
rektor Kochanowski, wznosząc oOkicyk na 
cześć Naczelnika. i 

W końcu składali życzenia :Uniwer- 
sytetowi Warszawskiemu przedstawiciele 
uniwersytetów: Krakowskiego, Wileńskie= 
go, Lwowskiego i Lubelskiego. Dziekan 
wydziała lekarskiego, dr. Mazurkiewicz, 
odczytał dyplom na doktora honorowego 


Opuszczającego gmach Uniwersyte 
Naczelnika Państwa młodzież ebsypał 
kwiatami i wyprzęgłszy konie, pociągnęła 
lando wśród nieustających okrzyków. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 

(—) Jedna z instytucji żydowskich w 
Warszawie występuje sądawnie o przyzna» 
nie jej 10 miljonów marek z kwesty te 
rządzonej w Warszawie pod egidą Komi- 
tetu obrony państwa, gdyż, zdaniem tej 
instytucji tyle się jej należy z tego tua- 
duszu specjalnie na cele żydowskie. 

Dziwne pretensje! ` 

(—) Naczelnik Peństwa urządził weza- 
raj przyjęcie w Bsiwederze dla uczestni= 
ków uroczystości na Uniwersytecie, | 

(—) Odbył się ślub miaistra wojny 
gen. por. Sosnkowskiege e p. Jadwigą 
Zukowską. 

(—) Ministerstwo Skarbu ogłosiło 
ważne wyjaśnienienie w sprawie podatka 
dochodowego. (Podamy je w numerze 
środowy m— Red.) 


Wiadomosci telegraficzns. 


(—) Celem zawarcia traktatu z Pol- 
ską, udała się specjalaa komisja rumuú- 
ska do Warszawy. Traktat będzia zawar- 
ty na tych samych waruukach co trakiat 
z Czechosłowacją. 

(—) Budżet Gdańska wynosi ogółem 
w dochodach sumę 69378620 mirek. 

(—) Pierwsze posiedzenie konferencji 
polsko-litewskiej w Bruksełi odbędzie się 
6 maja nieodwołalnie, 


o 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. 2).—836.50—832 
Franki franc. — 65—63 

Funty czt. — 3340. 

Marki niemieckie — 13.10-—18.12 
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| CASINO 
Clou sezonu! 


Wielki dramat w 6-ciu aktach. 


HENRYK VIII, król angielski, RYCERZ HENRYK NORRIS, KARDYNAŁ CAMPEGGIO, 

KROLOWA KATARZYNA ARAGOŃSKA, JOANNA SEYMOUR, dama dworu Anny Boleyn ARCYBISKUP CRAMMER, 
KSIĘŻNICZKA MARJA, LADY ROCHFORD, SIR WILLIAM KINGSTON, Serono, twlore 
KSIĄŻE NORFOLG, MAC SMETON, poeta, |. TREFNIŚ KRÓLA HENRYKA, 

ANNA BOLEYN, jego siostrzenica, KARDYNAŁ WOLCEY, HRABIA PERCY. 


Rycerze, zołnierze, mieszczanie, służba dworska, tancerki. W roli ANNY BOLEYN: HENNY PORTEN, W roli Henryka VUT: 
EMIL JAUWNIAGS. Reżyserował: Ernest Lubicz. Zdjęć dokonał: Teodor Sparkul, Dekor. i wnętrza według projektów K. Rychtera. 


EasżerEnpicM t nieważne, EBI, Sagi o ZEG doej. 
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Dziśt Pr emjera! 


Najnowsza pełna humoru komedja w 6 aktach znakomitej amerykańskiej wytwórni „TRIANGLE“ p. t. 


IS DZIEWC 


W roli głównej urodziwa: BESSIE BARRISCALE. 


Wspaniała gra artystów! Przepiękne widoki! 


Sensacyjne efekty! 
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=: | Dzis Promjera! E 

=B LA = y ED ny 
= Niezwykie arcycdzieio! = 
Ta: ' ES ol 
ao E du I 
— ZBRODNIE w ARMENJI SĘ 
= czyli „RZEŹ ORMJAN w 1915 r.“ EZ im 
= i przygody pięknej angielki. = 4| H 
G= Niezwykłe dziejowy dramat w 10 aktach, 3000 metrów, na tle autentycznych wydarzeń, A pr 
=> Piękna angielka miss Graham i ormjanka Aurora Mardiganian, które przeżywały te chwile bar- EZM 
=: bearzyństwa, niby anioly sprawiedliwej pomsty, grają role glówne w tym dramacie. = żę 
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Eino „DOLINA SGWAJCARSITA: ul. Sienkiewicza 40: | 
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Arcydzieło Cyrkowe p. t. Dziś! i 


A Ą N e ZY ARLEKIN" czyli Maskarada ną Morzł 
vi - dramat cyrkowy w 5-ciu aktach. s 


1) Cyrk wędrowny. 2) Zbrodniczy plan. 3) Pożar na okręcie. — JA Zemsta Arlekina. 5) Prawda zwycięża. A 
mana | ' o a LOE EE a maT ga ro ort o m pz | EEEE 


BG imperator Paweł | w Scali æ= | 
pacz 
Gościnne występy Znakomita komiczna oP$, 


Operetki Polskiej ,, Miłość Cygańska Rod one | 
r. Bajge!m s” | 


Teatr „Rozmaitości“ 


Cegielniana G8. 
Dyr. D. Celmajster. 


Tylko jeden raz! Dziś 8.30 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R, w Łodzi. Ttoczono w Qrukarni „Praca“ krzejazd 8. Redaktor odpowiędzialsy PAWÓE mu ©] 
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